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O d 1 go października do 5-go włącznie.

Tancerz nieznany
\ F rancuski dram at w  5 aktach.

2 0  m in u t  w K a n ad z ie .  P rzep iękne  zdjęcia z natury.

Dla młodzieży dozwolony. O d 6 paźdz. b.r. D la  młodzieży dozwolony.

B o k  1 8  6  3 ®
D ram at  w  7 aktach z czasów  pow stan ia  i w alk  o n iep o d leg ło ść  y / j a r n a  f  70  If O 

: Polski osnu ty  n a  tle  pow ieśc i  ST. ŻEROMSKIEGO p. t. f f lC lH t l  I l GIVUi

W o b e c  p rze w id y w a n e j  o lbrzym iej frekw encj i  sp rze d aż  b i le tów  już  rozpoczęta .  
Kasa czynna od godziny  5.30 w ieczorem .
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Dziś i dni następnych.

Ludzie i le stje
Największy film am erykańskiej wytwórni w roli 

głównej wszechśw iatowej sławy BOB.
   — Szczegóły  w afiszach. ~
N O W O Ś Ć  w dziedzinie kiuematografji.

DR. MEDYCYNY 3961-2

WIKTOR STAŁOWSKI
l e k .  s p e c j a ł ,  

chorób skórnych  i w e n e ry c z ­
nych. Analizy  krwi. BadaDia 
m ikroskopijne. Kosmetyka. |Cho 
ro b y  w łosów . O rdynu je  każdo- 
dziennie od godz. 10—1 p rzed  
poł. i od godz. 4—7 po poł. W  
n iedzie lę  i święta od godz. 11 — 1 

p rz e d  południem .
K atow ice u l. A u guste  S c h n e id e ra  17 lip .

©októs*

Luftspringer
CHOROBY SkÓRKE, WŁOSÓW, 
WENERYCZNE, (NIEMOC PŁCIOWA)
Analizy mikroskopowe 

Przyjm. 9 — 12 i od 6— 8.
Panie: 5 — 6 . (3922 

S o sn o w ie c , u l. M odrzejow ska 39 , H p.

aT  W iżne dla fabryfc i kopalni.

V

Odstąpię w większych ilościach po cenach ni­
skich: kajety (24, 32 kartki), ołówki, gumy do 
wycierania, obsadki, spinacze, pluskiewki, atra­

menty, bibułę i t. p.
4089 2 3 W. M O N  SI ORSKI,

„Iskra", 1 piętro.

II UWADZE KOOPERATYW ZWIĄZKÓW i KÓŁEK I!
Jedyne chrześcijańskie źródło zakupu tow arów  bław atnych  
jakoto: w e łe n , szew iotów , kam panii w, kortów, cajgów, ek s-  

: fordów, płócien, madapolamów i t. p. :
c e n a c h  ś c i ś l ep o

W SKŁADNICY
h u r t o w y c h

„KOŁA POLEK”
Nowy Ś w ia t 72 (w  podwórzu)

im
W A R S Z A W A

U W A G A ! Na żądaaie  służymy chętnie bllźssą Inform acją.

D O K T Ó R  3892

K. Troppauer
Choroby: sk órn e(w łosów )  

W eneryczne/A nalizy mikrosk.
Przyjm.: 11—1 i 5—8. P an ie  4—5.
SOSNOWIEC, Małachowskie­

go Na 5 parter.

Dr H. M iiM i
b, lek a rz  sz p ita li  ch orób  
w en ery c zn y ch  i sk ó rn y ch

Chorobf weneryozoe skórne 
i moBzoDlonwe. 1343

Przyjm uje od U - 2  i od 6— 8.
P»Die 6— 6.

Sosnowiec Koealsfea 2 m, 7 (2 p)

SPRAW Y W YBORCZE.
s y t u a c j a  w Z a g łę b iu .  atw ienifi to ^ reagu je  dr.

ł talkowski i związek, kto-
Sosnowiec, 1 paźdz. rego jest kandydatem. W 

Kosztem zobopólnych u- każdym jednak razie nale- 
stępstw doszło wreszcie do ży się liczyć z nowymi po- 
p o r o z u m i e n i a  między wikłaniami, a nawet z moż- 
chrześcjańskim związkiem liwością rozluźnienia się 
jedności narodowej a cen- więzów między chrz.związ- 
trum polskim. . Zgodę tę kiem jedności a centrum 
osiągnięto po długich per- polskim, 
traktacjach i p r z y  nie- Odrodzenie gospodarcze 
zmordowanych staraniach pełne jest nadziei, że uda 
ludzi, którzy wierzyli, że mu się wprowadzić swego 
na gruncie Zagłębia poro- posła do sejmu albo w po- 
zumienie się partji szcze- łączeniu ze z w i ą z k i e m  
rze narodowych jest ko- jedności narodowej, albo 
nieczne nie tyle ze wzglę- wyłącznie przy pomocy 
dów taktycznych, ile ze swych zwolenników, któ- 
względu na różnorodność rych liczbę przywódcy t' 
i liczebność ż y w i o ł ó w ,  nowej partji obliczają, 
wrogich polskości i Polsce, kilkanaście tysięcy.

Nie zdołano jednak jesz- Nie wdając się 
cze ogłosić i ułożyć całej ważanie słuszności

ga karze więzienia od tygodnia 
do trzech lat. Jeżeli czyny do­
puszcza się osoba, której ‘nie 
poruczono zbierania kart lub 
znaków ani innej czynności 
przy odbywaniu wyborów, sto­
suje się karę więzienia do 
dwóch lat, a nawet utratę praw 
obywatelskich.

Kto kupuje lub sprzedaje głos 
wyborczy, ulega karze więzie­
nia od miesiąca do dwóch lat, 
można także orzec utratę praw 
czci obywatelskiej.

Kto, jako urzędnik nadużywa 
swego stanowiska do niedozwo 
lonei agitacji politycznej karany 
będzie więzieniem aż do pięciu 
lat.

Kto wyborcy uniemożliwi wol 
ny wybór posła do sejmu kara­
ny będzie więzieniem do jedne 
go roku, urzędnik zaś, który 
się tego dopuści, podlega ka­
rze od jednego roku do trzech 
lat.

Kto wyborcy uniemożliwi wol 
ny wybór podlega karze wię­
zienia jednego roku. Tej samej 
karze podlega wyborca, które­
mu przekupstwo udowodniono.

Przeszkadzanie na zebraniach 
przedwyborczy h za pomocą 
gwałtu, gro.,fbyr uszkodzenia lo­
kalu i t. d., podlega karze wię­
zienia na czas od jednego roku 
do trzech lat, a nawet do sze­
ściu lat ‘ ‘żeF  ’l/*cWele po-

Doktór med.

J. HAŁACZ
b. d y r. s z p i ta la  w e n e ry c z n e g o

Choroby sk ó r n e  i w en ery czn e .

P rz y jm u je  c o d z ie n n ie  o p ró c z  
św ią t od  9— 11 i 3— 7 p o  p o ł
B ędzin , P la c  3-go Maja i®  3 . I p.

L ek a rz e -d e n ty śc i 
M A R J A T E I C H N E R  

LUCJA TEICHHER ALTMAROWA
KORKOWIEC, Modrzejowska 41, II piętro, 
P rzyjm ują codzienn ie  od  g. 9 rano  

do  7 w ieczór. 3237

D o k t ó r  m e d .

R e c h ts z a f t
CHOROBY WEWNĘTRZNE i DZIECIĘCE. 
B ędzin, K ołłątaja 33  II p ię tro  te ł .  105.
Przyjm uje  od 3-ej do 5-ej 

wieczorem.

Dr. A. Kupczi
b. a sy sten t sz k s ły  położnicze] 

w e Lwowie.

M y s ł o w i c e  s“3
ul. N o w sk o śc ie ln a  Ni 7 , te l. Ni 535. 

P rz y jm u je  o d  8 —10 i od  2—3.

listy kandydatów na po­
słów, gdy nowopowstałe 
„odrodzenie gospodarcze", 
wykazujące niepomierną, 
jak na nasze stosunki, ru­
chliwość, wstępuje nagłe 
na arenę życia polityczne­
go Zagłębia i stawia swo­
je „veto" przeciwko kan­
dydaturze posła Falkow­
skiego, kandydata związku 
chrz. jedności narodowej.

Odrodzenie bez zastrze­
żeń łączy się z tym związ­
kiem, ą więc przyjmuje za­
sady i program związku, 
nie godząc się tylko na 
osobę przyszłego posła, 
którego pragnie zastąpić 
przez swego kandydata p. 
J. Wolffa.

Nie wiemy, jak na wy-

trzeby podobnegr 
pienia nowej pą 
czyć musimy, 
dym razie 0 0 Ę  
liczyć się f 
na go id; 
ciesznyrr . 
innych
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przestęT
Płatni a- ; ; 

brania 
dzieć o 

Kto 
niemoźłiw 
mu wybór 
ga karze 
sześciomie; 
osadzenia 
lat.

Kto tum 
prawdziwy 
czego, albt



zowani wojskowi.
Nr. 19 wycofana.
Nr 20 Żydowski demokraty­

czny blok ludowy (Prilucki).
Nr. 21 Niezależni socjaliści 

(Drobner).
Nr. 22 Polski związek kreso­

wy.

UWAGA! Czy już sprawdzi 
liście na listach wyborczych, że 
nazwisko wasze jest tam umie­
szczone?

Pamiętajcie, że bardzo wiele 
osób jest pominiętych w spi­
sach’ a tylko do 5 paźdz erni 
ka włącznie można wnosić re ­
klamacje w komisjach wybor­
czych.

Potym będzie zapóźno i bę­
dziecie pozbawieni prawa gło­
sowania w czasie wyborów do 
sejmu i senatu.

Uchybienie takie jest ciężkim 
przestępstwem wobec sprawy 
narodowej.

rzeczenia dane Rosji w r. 1916, 
przyznające jej K onstantyno­
pol i wyraźnie zaznaczyła, że 
załatwienia spraw y cieśnin, bez 
udziału Rosji nigdy nie uzna.

W idmo wojny o cieśniny 
morskie staje się coraz groź­
niejsze. Czy politycy ententy 
potrafią uniknąć nowej krw a­
wej zawieruchy je s t rzeczą 
bardzo niepewną

H.

Wieści
( Z  pism i d e p e sz  w czorajszych ;

przegląd polityczny.

— Onegdaj rozpoczął się w 
W arszaw ie trzydniowy zjazd 
przedstawicieli samorządowej 
opieki społecznej. W  zjeździe 
biorą udział działacze spo łe­
czni, którzy w referatach po­
ruszali różne zagadnienia z 
dziedziny opieki nad dziećmi, 
niedołężnymi do pracy i in­
walidami.

Sosnowiec, 1 października.
Optymizm, który opanował 

polityków państw  ententy z 
chwilą porozum ienia się p. 
Poincarego z lordem Curzonem 
okazał się niestety przedw cze­
sny. W obec propozycji po­
kojowych, z którymi się pań- 
stw ą sprzym ierzone zwróciły 
do Kemala, zachował tenże 
daleko idącą rezerw ę. Ź ród­
łem tego zachowania się Ke­
mala, zdaje się, są tajne wza­
jem ne zobowiązania, które łą ­
czą rząd angorski z sow ieta­
mi rosyjskimi. Kemal wymie­
nił wprawdzie z gen. H arring- 
tonem, komisarzem angielskim 
szereg bardzo przyjaznych not 
i depesz, niemniej przeto do­
wiadujemy się o posuwaniu się 
gros armji tureckiej w kierun­
ku pozycji angielskich. S y tu ­
acja nietylko się nie w yjaśni­
ła, ale przeciwnie, z dnia na 
dzień staje się drażliwszą.

Rewolucja w Grecji też się 
do uproszczenia sprawy bli­
skiego wschodu nie przyczy­
niła. Zwycięstwo wenizelistów 
oznacza wzmożenie się wpły­
wów tych właśnie czynników, 
które gotowe są do najwięk­
szych ofiar, byleby Tracji nie 
oddać Turcji. Zgoda, osiągnię 
ta pom iędzy ententą na kon­
ferencji paryskiej, zmieniła sy ­
tuację o tyle, że podczas, gdy 
przedtym  zwalczały się dwa 
kierunki polityczne, angielski 
i francuski, dziś zwalcza się 
zwłaszcza w spraw ie wolności 
cieśnin, opinja Europy zachod­
niej z koncepcją kem ałistycz- 
no-bolszewicką, głoszącą ha­
sło, że morze Czarne i cieśni­
ny są w pierwszym rzędzie 
sprawą państw nadbrzeżnych

f i e c  T  - " ° o s
■

— Papież wysłał do Kema­
la depeszę, prosząc go o w y­
danie zarządzeń w celu uni­
knięcia nowego przelewu krwi.

— W  miejscowości Santa 
T eresa we W łoszech wyleciał 
w pow ietrze magazyn środ­
ków wybuchowych. W ybuch 
został spowodowany uderze­
niem pioruna. Jest wiele ofiar 
w ludziach.

— Z Aten donoszą, źe król 
K onstantyn został uwięziony. 
Podczas rozruchów został za­
bity jeden z ministrów.

Sprawa granicy 
polsko-litew skiej.
W ilno, 30 września. 

W  tych dniach komisja g ra­
niczna ligi narodów, mająca 
ustalić granicę między Polską 

Ifltbitwą, składająca się z pp.

irawda? Przyrzeknij 
powiesz... Ach? bo 
; ‘/ał w swoim zamia- 
g p ,  doprowadzisz

•r °ństwa!
'miał odpowie-

• i ^war nagle

toast na 

swoich

ZxS’̂ ' h

zekł P iotr 
uielony— 
aniu mo- 
rycieczkę 

: kU? 
daskiem

wemi...—

arm, lecz
o iseau .— 
adą i za- 
jeziorem  
ątej go- 
a ruchu, 
y nie lu-

Saura i Lassicza udała się do 
Kowna w celu stwierdzenia, 
czy rząd litewski, wobec prze­
biegu obrad genewskich nie 
zmienił zdania i chce pertrak­
tować w sprawie rozgranicze­
nia.

Niestety, jedynie obeznany 
z terenem  p.^Lassicz je s t zde­
cydowanym rusofilem i wszy­
stko czyni w tym kierunku, 
aby forsować opinję, że W i- 
leńszczyzna powinna należeć 
do Litwy Ko w. Traktatuje on 
spraw ę w ten sposób dlatego, 
że łatwiej znacznie przyszła 
Rosja odebraćby mogła W il­
no Litwie Kow. niż Polsce. 
Dla p. Lassicza W ileńszczy- 
zna ma być zastawem w pań­
stwie kowieńskim.

Kemaliścl gotowi do walki.
Konstantynopol, 30 września.

— Zapadł, wyrok w proce­
sie przeciwko członkom „ja- 
czejki" komunistycznej w T o ­
runiu. Oskarżeni Górczewski 
i Skibińska skazani są na 3 
lata fortecy, Chmielewski na 
półtora roku fortecy, a Pop- 
rawski na 10 m iesięcy fortecy.

— D onoszą z Drezna, że 
rokowania polsko - niemieckie 
postępują powoli naprzód. D o­
tychczas osiągnięto porozu­
mienie w sprawie wydania 
aktów i archiwów, oraz w sp ra­
wie komunikacji tranzytowej.

— Rosyjski komisarz ludo­
wy dla spraw zagranicznych 
p. Karachan w ystosow ał do 
rum uńskiego m inistra spraw 
zagranicznych p. Duca notę w 
sprawie rozbrojenia.

— W  A tenach odbyła się 
olbrzymia dem onstracja za po­
wołaniem Venizelosa do rzą­
du. W  dem onstracji brało u- 
dział około 50.000 osób.

R eprezentantKem ala oświad­
czył korespondentom  pism za­
granicznych, że Turcja nie we­
źmie udziału w konferencji po- 
kojowej, na którą nie będzie 
zaproszona Rosja, Ukraina i 
Gruzja. Na zapytanie, czy lud ­
ność angorska nie obawia się 
wybuchu zbrojnego konfliktu 
z Anglją, przedstawiciel K e­
mala baszy, oświadczył, że w 
walce o niepodległość ludność 
turecka niema powodów do 
obaw. Turcja musi zaryzyko­
wać taką odpowiedzialność.

Rozmowa prezydenta Nowaka 
z Gzlczerlnem.

W arszawa, 30 września.
Dziś w południe przyjęty 

został przez p. prez. min. No­
waka komisarz ludowy dla 
spraw zagranicznych Rosji so­
wieckiej p. Cziczerin w tow a­
rzystw ie zastępcy przedstawi­
ciela Rosji sowieckiej w W ar­
szawie p. Oboleńskiego. Głów­
nym tematem rozmowy^ była 
kw estja dalszego rezwinięcia 
pokojowych stosunków pol­
sko-rosyjskich. Zarówno p. 
prezydent ministrów, jak  i p. 
Cziczerin podkreślali wagę, 
jaką z tego punktu widzenia 
ma nawiązanie i ożywienie 
stosunków ekonomicznych po­
między Polską a Rosją.

P. prezydent ministrów zwró 
cił uwagę Cziczerina na to, że 
obecny stan wykonania trak­
tatów, zwłaszcza w dziedzinie 
reewakuacji przedmiotów i za­
bytków wywiezionych z Pol­
ski utrudnia ogromnie rozwi­
nięcie szerszych projektów  
w spółpracy i, że usunięcie tej 
trudności musi być traktow a­
ne jako ważne i pilne zada­
nie. P. Cziczerin podkreślając, 
jak  skomplikowanym je s t za­
gadnienie zwrotu mienia pol­
skiego i wywiezienie go z Ro­
sji, wyraził nadzieję, iż trud­
ności z tym związane będą

mogły być załagodzone. W  
dalszym ciągu rozmowy, przy 
okazji poruszenia tematów, 
związanych z obecną sytuacją 
polityczną w Europie, zarów­
no p. prez. Nowak, jak  i p. 
Cziczerin wyrazili opinję, że 
zarówno w Polsce, jak  Rosji 
zależy w pierwszej linji na u- 
trzymaniu i wzmocnieniu po­
koju w Europie.

Zmierzch kariery 
B r y l e .

Sosnowiec, 30 września.
P ese ł Bryl—któż go niezna? 

kto o nim nie słyszał? Filar 
w itasowego „Piasta", figurka 
nieciekawa. W yrósł w ciągu 
doby na zachwaszczonej łące 
ludowcowej.

Z zawodu podobno niedo­
kończony technik, wśród rze­
szy analfabetów w szeregach 
stronnictwa, łatwo mu przyszło 
zdobyć sobie pewien wpływ 
i stać się potrzebnym. W pły­
wu tego używał i nadużywał 
na własną korzyść.

Owocem czteroletniej pracy 
dla „dobra ludu" i stronnictwa 
je s t kilka folwarczków w Ma- 
łopolsce wschodniej, kilka mły­
nów i pokaźnych gospodarstw  
w Małopolsce zachodniej, sy­
nekury w przeróżnych bankach 
ludowych i spółkach handlo­
wych, parcele leśne i kontrak­
ty na eksploatację i w yrąb la­
sów—gruby grosz z Dojlid.

N ;e było ani jednej brudnej 
w sejmie afery, w którejby po 
kilkakroć nie wymieniano na­
zwiska tego suwerena, nie by­
ło ani jednej nikczemności po­
litycznej w posunięciach tego 
stronnictwa, w którejby głów­
nej roli nie odegrał Bryl.

Zasłużył się wraz z Ratajem 
przy obaleniu gabinetu P on i­
kow skiego—gorliwie pomagał 
naczelnikowi państw a przedłu­
żać przesilenie, należał w re­
szcie do tych, którzy „odkryli" 
dzisiejszego prem jera p. No­
waka.

Bryl, Bardel, Kiernik i im 
podobni wytworzyli w „Pia­
ście" zgniłą atmosferę afer, 
skandali, nadużyć i pospolite­
go złodziejstwa.

Bryl mandatu wyrzec się 
nie chce, potrzebny|m u do za­
okrąglenia majątku. W zarzą­
dzie P.S.L. znaleźli się jednak 
ludzie, którzy zaprotestow ali 
przeciw kandydaturze p. Bry­
la, odmawiając mu niezbęd­
nych kwalifikacji moralnych. 
Uczynił to przedewszystkim  
p. dr. Jampolski, redaktor 
„Kurjera Lwowskiego" organu 
P,S.L. długoletni członek stron 
nictwa i jego władz naczel­
nych.

Bryl się obraził. Znalazł 
chętnych pomocników i bez

zwoływania zgromadzenia w 
imieniu zarządu lwowskiego 
P.S  L. w ystosow ał do p. Jam- 
polskiego list zawiadamiający 
go o wykluczeniu ze stron ­
nictwa.

I stał się skandal niebywały 
i widowisko jedyne w swoim 
rodzaju. W  naczelnym orga­
nie P. S. L. na pierwszej ko­
lumnie i w przeddzień w ybo­
rów znajduje się artykuł ol­
brzymim pismem zatytułow a­
ny „Afery p. Jana Bryla".

Czyta się to jak  bajkę. Bryl 
wykradł z administracji „Ku- 
rjera Lwowskiego" papiery 
odnoszące się do tygodnika 
„Sprawa ludowa", by w ten 
sposób stać się wyłącznym 
panem tego czasopisma.

Za to publicznie został naz­
wany „złodziejem i oszustem" 
przez kolegów partyjnych. A- 
utor artykułu dowodzi, że Bryl 
dopuścił się fałszerstwa, kra­
dzieży, oszustw  it.d. i oskar­
ża przytem  szereg innych 
figur ze stronnictwa o w spół­
działanie z p. Brylem.

Dotychczas stronnictwo włas 
ną powagą starało się pokryć 
sprawki różn /ch  swych Bry­
lów — obecny jednak skandal 
pow stał w łonie samego stron­
nictwa i w łasna jego prasa 
wywleka go na światło dzienne.

Bryl skończy niechlubnie 
swą karjerę, a bagno, jakie 
odsłonił obóz ludowy w prze­
dedniu wyborów podziała na­
wet na bezkrytyczne masy 
włoścjańskie.

Z kraju.
P a n ik a  w  W ilanow ie .  W  W i­

lanowie pod W arszaw ą ro z ­
szerzył się w odow stręt. W  
ciągu kilku dni policja zastrze­
liła 32 psy,które uległy wściek­
liźnie; wściekła się również 
Świnia, pogryziona przez psa, 
którą zastrzelono. Onegdaj po­
gryzioną została przez psa 
wściekłego krowa, którą na ra­
zie izolowano.

Pom nik  n a  p a m ią tk ę  w y z w o le ­
n ia  Polsk i ,  Mieszkańcy G ro­
dziska, w- powiecie błońskim, 
wznieśli własnym kosztem 
pomnik na pamiątkę wyzwo 
lenia ojczyzny. Pomnik, sto- 
jący na rynku, zbudowano 2 
kamienia granitowego. Na p ły ­
cie, którą umieszczono w p ie ­
destale pomnika, położono na­
pis:
1918 r. Na pamiątkę wyzwo­
lenia Ojczyzny. I rzekła na- 
koniec P o l s k a :  ktokolwiek 
przyjdzie do mnie będzie wol­
ny i równy, gdyż ja  jestem  

„W olność".
R a d o ść  z p r z y łą c z e n ia  do P o l ­

ski. Na skutek starań komisji 
granicznej wsie polskie Swo- 
rynowo i Kucice nad Niem­
nem, k tóre na mocy traktatu 
ryskiego miały należeć do bia-

ą

bią przechadzki, m ogą poje­
chać... W olność w yboru po­
zostaw iam  każdemu.

Będę z tego korzystał, aby 
pozostać... — szepnął Loriot 
w ucho Misticotowi.—W idzisz, 
mój mały... dodał żartobliwie 
—skrzynia je s t dobrą i głowa 
także... lecz nogi już nosić 
mnie nie chcą...

— Zostań, ojcze Loriot— 
rzekł chłopiec; — ja  ci do­
trzymam towarzystwa.

— Ty?
— Tak, ja...
— Pow iedz mi, dlaczego? 

Młodzież w twym wieku lubi 
biegać wraz z drugimi.

— Otóż dlatego, ojcze, iż 
mam ci coś ważnego do p o ­
wiedzenia.

Nowozaślubieni wyszli z 
restauracji, reszta osób gru­
pami za niemi postępowała. 
W  salonie rodzinnym pozostał 
jedynie Loriot, Maisticot i 
kilku młodych mężczyzn, któ­
rzy poszli grać w bilard w 
przyległym  pokoju.

S tary  woźnica usiadł wraz 
z chłopcem w wielkiej sali 
gdzie podano im piwo, pod­
czas gdy mniemany Dezyde- 
ryusz wraz z dwoma służą­
cymi uprzątał ze stołu, przy­
gotow ując nakrycia do obiadu.

W ychyliw szy część kufla, 
Loriot zapytał:

— No! o cóż chodzi? Otóż 
jesteśm y sami... Mówże więc 
teraz.

— Chcę ci, ojcze, udzielić 
przestrogę... ważną p rzestro­
gę...—wyrzekł Misticot po ­
ważnie.

Ty mie przestrogę? — 
odparł, śmiejąc się, Loriot — 
chyba ja  tobie raczej takową?

— Kto wie?—zawołał po­
drostek figlarnie.

— Mówże więc, podczas, 
gdy będę palił moją Żanettę... 
Je s t to nazwa, jaką nadałem 
mej starej fajce... No! słu­
cham cię... gadaj!

— Przypominasz sobie, oj­
cze, ów dzień — zaczął Misti­
cot, w którym przybyłem do

ciebie wraz z Eugenjuszem  
Loiseau dla zamówienia na 
wesele powozów?

— Do czarta! pytasz mnie, 
czy s o b i e  przypominam? 
W szakżem  ci mówił przed 
chwilą, że głowę jeszcze mam 
dobrą,.. Było to przed trzem a 
dniami...

— Pam iętasz więc, żem 
wtedy mówił, jakobym  w o- 
wym człowieku, który powóz 
przyprowadził, poznawał ko­
goś innego?

— Powóz... który kupiłem 
dzień piarwej... a którym ty  
dziś jeździłeś? — rzekł Loriot 
—pamiętam to doskonale.

— Otóż tu  właśnie, chodzi, 
mój ojcze, o ów powóz i o 
osobistość, która ci go sprze­
dała.

— O powóz... i tę osobi­
stość... zaciekawiasz mnie...

— Tak, o nich tu chodzi.
D. c. n.



łoruskiej republiki sowieckie] 
zostały obecnie w łączone do 
Rzeczypospolitej po lsk ie j.W ła­
dze sowieckie opuściły te w sie , 
na ich miejsce zaś weszły pol­
skie oddziały wojskowe, p rzy j­
mowane przez ludność z n ad ­
zwyczajnym entuzjazmem.

M ieszkańcy S w orynow a i 
Kucie w ystosow ali telegram  
dziękczynny do polsk iej de le ­
gacji m ińsko-n ieśw ieżskiej pod 
kom isji granicznej. P o  w siach 
pow yższych odbył się  u roczy­
sty  obchód przyłączenia  do 
Polski. W  obchodzie wzięli u- 
dział p rzedstaw iciele  w sz y s t­
kich w ładz pow iatow ych,człon­
kow ie kom isji granicznej o raz 
m iejscow a ludność. O koliczne 
w sie przyozdobiono flagam i 
narodow ym i.

W  czasie u roczystośc i od 
było się  pośw ięcenie  2 krzy­
ży pam iątkow ych, poczem  lud­
ność w pochodzie z m uzyką 
na czele ru szy ła  ku słupow i 
g ran icznem u.'P rzed  pochodem  
niesiono tran sp a ran t z nap i­
sem: „Niech żyje R zeczpospo­
lita P o lska, nasza ukochana 
O jczyzna", oraz um ajoną k w ia ­
tam i tablicę gran iczną z o rłem  
państw ow ym .

Podwyższenie opłat w obrocie 
czekowym P.K.O.

D yrekcja Pocztow ej K asy 
O szczędności poda je  do w ia­
dom ości, iż od dnia 15 p aź ­
dziernika r. b. op łata  m ani­
pulacyjna zosta je  podw yższo­
na do 10 m arek  od każdej 
w pisanej lub odpisanej na 
koncie pozycji.

P row izja  od przekazów  cze­
kow ych w ynosić będzie 4 mk. 
od tysiąca  sum y przekazyw a­
nej (dotychczas 3 m arki od ty ­
siąca).

N adal bezpłatn ie dokony­
wać m ożna we w szystk ich  u- 
rzędach pocztow ych w pła t na 
konta czekow e.

W yp ła ty  kasow e i p rze le ­
wy rów nież bezpłatne. 3097

HUMORYSTYKA.
Małe nieporozumienie.

— S łyszała  kochana pani, 
Zdziś zakłada pism o perjo - 
dyczne!

— Fe! świńtuch!

— Bój się  Boga, K arolu , od 
m ierci tw ojej żony widzę cię 
iągle pijanym .
— T ak, mój przyjacielu , to 

ua pociechę po strac ie  żony!
— I długoż to  tak  będzie?
— Ja, mój p rzy jacielu , je -
em w dow cem  niepocieszo- 
ym!

Choroby wszelkiego 
rodzaju, które przez 
medycynę nie mogą 
uleczyć, leczę w krót­
kim czasie przez mój 
osobliwy magnetyzm.
JVlagiiet6"patl}

Mysłowice ul Piaskowa 
Nr. 48.

G o d z . p r z y j ę ć - o d  8 - e j  r a n o  
j d o  1 2 -e j i o d  3 e j  d o  6  w ie c z .

TH SANTURA.
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Antonina z Wolnych Łaboś
po długich, lecz ciężkich cierpieniach opatrzona św. 
sakram entam i zm arła dnia 28-go w rześnia 1922 r. p rze ­

żyw szy lat 64.
W yprow adzen ie  zw łok z dom u p rzy  ul. S ta ropo - 

gońskiej Nn 27 do kościoła parafja lnego  w P ogoni, na­
stąp i dnła 2-go października i922  r. o godz. 8-ej rano.

Na sm utne te obrzędy  zapraszają  krew nych, p rzy ­
jac ió ł i znajom ych, pozosta ła  w nieutulonym  żalu

RODZINA.
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W E Z W A N I E .
Niniejszym wzywam pana W. Kałużę, zamiesz­

kałego w Sosnowcu do zwrócenia mi 130.000 mkp. 
do dnia 3.X r b. oraz p. Grycza, zamieszkałego w 
Dąbrowie przy ulicy Francuskiej aby do dn. 3 X r.b 
zwrócd mi 100000 mkp w przeciwnym bowiem razie 
wystąpię na drogę sądową.

F. Pichit
D ą b r o w a  30 IX  22 r .  5 0 5 2
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Z R W \ fi D O M I E M 1 E
N iniejszym  podajem y do w iadom ości osób już za­

proszonych  na B al—-Raut, k tóry  ma się  odbyć w dniu 
7-ym  październ ika r. b., iż takow y nie będzie  u rząd zo n y  
staran iem  K om itetu  podpisanego  na zaproszeniach  a s ta ­
ran iem  Z arządu b. W ojsk . W . P.

Jednocześnie  nadm ienia się, że w ysłane już  z a p ro ­
szenia nie tracą swej ważności.

Z pow ażaniem  
5014 Zarząd b. Wojsk. W . P.

m tURO

WATT

Sanatorium i zakład
WODOLECZNICZY

D - r a  K U P C Z Y K A  
Kraków, Szujskiege 11. Teł. 1295. 
CHOROBY NERWOWE i WEWNĘTRZNE.

5 0 1 9  5 - 1

l\!lł ę n ł l t ł l /  dogodne, m iesięczne do­
i l i !  d p i u i j f  sttrcz im y  książk i, obrazy  
i gry . Nowy obszerny katalog za nadesła­
niem 80 mk. Adres K sięgarnia W ydawni­

cza  Polska, Poznań, Ratajczaka I a. 
Hurtownie kalendarze Mar., książki da  
nab., pocztówki z wid., papiery i inne 
m at piśm. tanio de nabyoia. 5 0 1 5  4 - r

Wielka Wyprzedaż 
getowycli ubiorów.

W razie gdyby ceny naszych golowych 
ubrań nie okazały się o połowę taniej od 
cen rynkowych przyjmujemy z powrotem. 
Ubrania wysyłamy bez zadatku po otrzy­

maniu adresu. 3968

Spodnie gotows 4.500 mk. Spodnie gotowe czarne, gra­
natowe, szare lub w innych kolorach, gładkie lub w krateczkę. 
Cena za 1 parę mk. 4,500. G atunek B cena za 1 parę mk. 
6 000. Spodnie gat. C. z bost. lepszych fabryk mk 7.200, 
i a '™ le z hosh mk- 9.600. Spodnie gat. E. z bost,
12.500. Spodnie gat. F. do ubrań wizytowych czarne tło białe 
paski mk. 10.000. Spodnie czysto kamg. 12 800 14 500 i 17.000.

Ubrania gotowe 22 500 mk. Z dobrego wełnianego m od­
nego m ateriału we wszysrkich kolorach 22 500 mk Z lepszego 
m ateriału 25 000 mk. W ykwintne 27 500 mk. Gatunek A. 
angielski materjał 35.000 mk. Gat. B. ang. jmat. 50 000 mk.

Palta g o to » e  z dobrych zimowych materjałów, fasony 
ostatniej mody we wszystkicn kolorach. Fasony kimon, lub 
reglany gat A. 30 000 mk., gat. B. 34 500, gat. C. 39.500, 

48.000 mk. kurtki watowe, ciepłe b. praktyczne od 
22.000 do 25 000 rok y

Suknia trykotowa letnia, bardzo praktyczna, nadająca 
się na każdą figurę, pięknie przybrana we wszystkich ko­
lorach, cena 5.000 mk

Suknio 8Z6WlotoW8. Ostatniej mody w najlepszym ga­
tunku, haftowane podług najnowszych wzorów nadające się 
na każdą figurę we wszystkich kolorach Mk. 7500. Sporto­
we lub z frendzlami Mk. 8500 Kimonowe lub z klapkami 
Mk. 10.500. Tunikowe Mk 12.400. Spódniczki szewiotowe 
plisowane Mk. 7.000

Suknia jedwabno tryfeotinowi. G o to w ą  sukienkę z naj-
o /n n n  ^  ^ryk° tm7  we wszystkich k lorach M arek 24000 Gatunek B. z haftem Mk. 27.500.

A MkW!  nnn * Mk • W® w,szystk 'ch kolorach, gatunek
* 4 5 0°°- W ełniane gatunek B. Mk i 0.000 W ełniane
gątunek aC. Mk. 16 000 W ełniane gatunek D Mk. 22 000. 
W ełniane gatunek E Mk. 30 000. Przy zamówieniach prosi­
my podać miarę w centymetrach, szerokość talii i długość.

BEZ RYZYKAI Aby każdy mógł bez obswy i ryzyka tanio i eastow nia 
się nblerac, postano wiliśmy tow ary , które się nie podobaja, przyjąć z powrotem 

natychm iast zwraoać pieniądz*. Zamówieni! w y s y ła m y 'p o c ż t , . .  p V to f f iS  
(ssliozeme), płaci się przy odbiorze. Opakowanie u a reshunek zamawiającego 

Zamówienia pr simy adresować bezpośrednio

do Warszawskiego Składu Fabrycznego

„WARSZAWSKI KONKURENCJA"
8i»< * Ogr. Odp.

WARSZAWA, ZIELNA 51, róg Królewskiej. Telefon 175-91, 
Za  nasze gotow e wyroby otrzymujemy codziennie w iele  podziękowań.

Lekarz-dsntysta

Marja Bitny - Szlachta
leczenie, plombowanie, zę­

by sztuczne, 
Przyjmuje codz-iennie od 

godz. 2 do 7-ej
Małachowskiego 16, ■ Jpięt. -

Sam odzielna 4072-3-3 
MASZYNISTKA- 

KORESPONDENTKA
p o ls k o - n ie m ie c k a ,  z  g r u n to w n ą  z n a ­
jo m o ś c ią  j ę z y k a  n ie m ie c k ie g o ,  p o ­
s z u k iw a n a  d o  j e d n e j  z  w ię k s z y c h  
f a b r y k  w  o k o lic y  Z a w ie rc ia .  O p ró c z  
w y n a g r o d z e n ia  m ie s z k a n ie ,  o p a ł  i 
ś w ia t ło  w  n a tu r z e .  O f e r ty ,  w r a z  z 
o d p is a m i  ś w ia d e c tw ,  k ie r o w a ć  n a ­
l e ż y  d o  A d m . „ I s k ry "  p o d  “Ł . 1000“.

Z A W I A D O M I E N I E
Po otrzymaniu odpowiedzi z ministerjum W. R i O. P. 

podaję do wiadomości zainteresowanych 2e od dnia 2 do 7 
października włącznie przyjmuję zapisy na

KoediltiGfjne kursy m ituryeż»
(roczne i dwuletnie)

w kancelarji szkoły handlowej żeńsk ej im. król. Jadwigi 
(Dęblińska 11—III p.) od 6 do 8 wieczorem.

W ykłady rozpoczną się dn. 9 października.
5039 Kierownik kursów Bolesław Kloniecki.

U w a g a !  Automobile!
N M lo s t  dn m i d i s  i m  fo b rM :
2 N. A. G. 10/30 P . S. P haeton  6—osobow y.
^ >’ » n e ł®§7 S p o rt P haeton  4—osobow y.
2 » „ „ Lim ousine.
2 H ansa  L loyd 18/60 P. S. P hae ton  6—osobow y.
 ̂ C hassis. 4 0 6 6 __2_2

1 B rennabor 8/24 P. S. P haeton  6—osobow y.
1 „ „ WÓZ c iężarow y 750 kg.
W szystk ie  m aszyny kom pletne z elektrycznym  św iatłem  

i transform atorem .
1 H ansa  L loyd dwu—tonnow y autom obil z przyczepnym  wozem  

ciężarow ym .

AUTOMOBIL-u ZUBEHOER G. m. b H
GLIWICE, Wilhelmstr. 28

JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO

fi 0. i  I .  a fi. B ren ibor Haiaa & Hansa Llsyd.

I



B aczność® BACZHOSlQ!
Wielki wybór gotowych kołder 
watowanych pierwszej pracow­
ni w Sosnowcu, Piłsudskiegó 44. 
Przyjmuje również do przera­
biania stare kołdry na nowe de­

senie francuskie.

Kto ze starego nowy k a p e lu sz
n ie c h  p rz y n ie s ie  03 tli. HiSItliBCliB 10,
g d z ie  p r z e f a s o n o w u j ą  k a p e lu s z e  
d a m s k ie  f i lcow e, p i l śn io w e ,  m ę s k ie  
o r a z  s z ty w n e ,  c z e g o  n ig d z ie  n ie  

po tra f ią  z rob ić .
U W A G A :  N a d e sz ły  fo r m y  n a

z im o w y  se zo n .  S o s n o w ie c ,  u lica  
N ie m ie c k a  Nr. 10.
3 1 9 3  Z iibergiajt.

Na sprzedaż
k o m p l e tn e  u r z ą d z e n i e  e l e k t r o w ­

ni n a  525 volt .

S t e t a n  G ó r s k i
P o z n a ś ,  soi3 

ui. D ąbrow skiego 42. T el. 5208 .

Na sprzedaż
2  m a s z y n y  do  ł a m a n ia  k a m ie n i  

z  m o t o r e m  n a  k o ła c h '

S t e f a n  G ó r s k i
P o z n a ń ,  5015 

ul. D ąbrow skiego  42 .T el 5 2 0 8 .

0

d o tu jc ie  sob ie  a d r e s !!! 

MODRZEJOWSKA Nr. 7.
N O W O O T W O R Z O N A

PRACOWNIA KAPELUSZY
m ę s k ic h ,  d a m s k ic h  i dz iec in n y c h .  
W y r a b i a m  z u p e łn i e  z e  s t a ry c h  n o ­

w e  n a jg u s to w n ie j .
SOSNOWIEC, Modrzejewska Jfe 7.

W podw órzu. 3867

D Ą B R O W A .

KI NO „ODEON” DĄBROWA
O d 25 w rześnia do 1 października 
IV i ostatnia 0»rja wielkiego amery 
kańskiego [iimu b aykla „HERKULES 

CZARNYCH «ÓR‘ f ,  t

Zdemaskowani
D ram at z przygodam i w 6 cz.

W  roli głównej many jako „Tarzan" 
ELMO LiNCOLH.

K i n e - V e n u s
O d wtorku 26 w rz. do niedzieli 1-go 

października V-ta Ser ja p , t.

IS

2! Utracony kraj
z cyklu o b ra z u  „Tajem nica dzikich 
dżungli", j-den  z najoryginalniej 
szych film ów. W ra l i głównej nie- 
zrfiwnsna p iękność MISS HANSEN. 
D la dzieci i m łodzieży dozw olone.

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat m. Będzina podaje do wiadomości: „Na pod­

stawie reskryptu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z dn 29 
maja r. 1922 Nr, 2928 i Dekretu w przedmiocie skarbowości 
gmin miejskich z dn. 7 lutego 1919 r. Nr. 150 Rada Miejska 
uchwaliła: pob;erać na rzecz m Będzina opłatę miejską od! pa­
szportów zagranicznych w wysokości 300 mk.

Powyższą opłatę pobierać będą instytucje państwowe u- 
prawnione do wydawania paszportów zagranicznych, z siedzi­
bą Zarządu w m Będzinie i wpłacać do Kasy Miejskiej w ter­
minach przez Magistrat ustalonych'*.

Uchwała powyższa zatwierdzoną została przez Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych dnia 14*go września 1922 roku 
Nr. S m. 4686.

Prezydent: R y p P •5044

Q o t r z e b n y  j e s t  z d o ln y  
1 n y  m o d e l a r z  do  fa b r

KTO SPRÓBOWAŁ =
=  TEN PRZEKONAŁ SI E 

ŻE NAJLEPSZA
PASTAdoOBOWIA
j e s t -MARY-

ŻĄDAĆ W SZĘDZIE®]

Pasta JARY** dzięki swym w łasno­
ściom  chemicznym czyni skórę od­
porną na w ilgoć, zapobiega pękaniu 

I nadaje obuwiu piękny połysk.
FABRYKA PBZETW0SÓW 

TECHNICZNO - CHEMICZNYCH

M A R Y I
W A R S Z A W A , D Z IE L N A  4 8

T E L E F O N  286-51.

□ .
U

:> <:Wygoda dla pań!
Na sezon jesieany i zim owy 1923 r-

k o s f j u m y ,  p a l t a ,  f u t r u
podług: najnowszych łasonów z własnych i powierzo­

nych materjałów wykonywa punktualnie i starannie

Firms I BARK i I. I t J J i l i i l
BĘDZIN, ul, 3-go Maja Ne 3. 5 0 0 9  1 — 1

Na składzie wielki wybór najnowszych materjałów, 
— pluszu, futer i gotowych okryć damskich. — —

□

□  -

Xo
X

m  7Zarząd 2-go Sosnowieckiego T*wa W z a je m n e g o  
Kredytu w Sosnowcu.

Powołując się na § 34 Ustawy T-wa i art 117. ustawy 
z dnia 29 października 1920 r o spółdzielniach, niniej 

szym zawiadamia pp. członków T-wa, że

Nadzwyczajne Zebranie
O g ó l n e  6 « t o u k ó w

odbędzie się w niedzielę dnia 1. października 1922 roku 
punktualnie o godz. 3-ej po południu w sali związku na 
Pogoni przy ul. Marjackiej, z następującym porządkiem

dziennym:
1) Zagajenie zebrania i wybór prezydjum.
2) Odczytanie protokułu poprzedniego zebrania ogól­

nego
3) Sprawozdanie władz z działalności Towarzystwa.
4 ) Wniosek rady i zarządu o połączeniu Towarzy 

stwa z Bankiem Spółdzielczym w Sosnowcu na 
warunkach określonych przez zebranie ogólne.

5) Wnioski członków.
UWAGI. 1 Wnioski od pp członków, przyjmowane bę­

dą do 27 b. m. włącznie.
2. W razie niedojścia do skutku w pierwszym 

terminie, zebranie ogólne odbędzie się w Il-im 
terminie w dniu 15 ’października w tymże 
lokalu o godz 3 po południu i bez względu 

3 6 2 3  3 — 3  na ilość przybyłych będzie prawomocne.

! % ,
i n ' ®

V ZARZĄD.

•**  BlCIlIŚĆ P in ii IR! n t  1923! **8 J n«np6E mmiin
K tó ra  z  P a ń  z e c h c e  s ię  ła d n ie  u b ra ć  n ie c h  się z g ło s i do  n a js o ­
l id n ie js z e g o  m a js t r a  p ra c o w n i su k ie n  i k o stju m ćlw  d am sk ich , 
k tó ry  sa m  p ro w a d z i p o d  w ła s n y m  k ie ro w n ic tw e m  2 1 5 3 — 2 1 - 3

M. Wajss, Sosnowice, ul. Modreejowska 33.
C e n y  25 p ro c . ta n ie j,  ja k 'g d z ie in d z ie j .  Na 
sk ła d z ie  w ie lk i w y b ó r  w sz e lk ic h  d o d a tk ó w P rzek onajcie  s lę l

Posady I pps§®>
Zaofiarowana S0 mk. aa wyraa.

p o t r z e b n a  z d o ln a  m o d y s tk a

s a m o d z ie l ­
n y  m o d e l a r z  do  fab ry k i  A. M att-  

h e i  w  S o s n o w c u  ul. M a ła c h o w s k ie ­
go 11. 4086-2

Pa n n a  in t e l i g e n tn a  do  2 c h ło p c ó w  
i g o s p o d a r s tw a  p o t r z e b n a  zaraz .  

B. G u tm an ,  B ęd z in  K o ł łą ta ja  35, II 
p ię t ro .  4077 1

Cieś li p o s z u k u je .  W ia d o m o ś ć  S o ­
sn o w ie c ,  A le ja  Ns 1. P ie t ra sz e k .

4099-1

00 d ru k a rn i  p o t r z e b n i  d w a j  c h ło p ­
cy  i d z ie w c z y n k a .  Z g ła sz a ć  się z 

ro d z icam i .  W ia d o m o ś ć  Iskra .
5002-1

Po t r z e b n i  zd o ln i  c z e la d n ic y  do 
w a r s z t a tu  s z e w sk ie g o .  Z g ła sz a ć  

się do S to w a r z y s z e n ia  „ Z g o d a 11 
p r z y  kop. „ C z e la d ź 11 kol.  P iaski.

5008 2

Gie ś le  zd o ln i  p o t r z e b n i .  Z g ła sz a ć  
się K ośc ie lna  7. S taw ec k i .

5021-x

N a ty c h m ia s t  p o t r z e b n a  d z i e w c z y ­
n a  do  po s łu g ,  w y n a g r o d z e n ie  

d o b re .  Z g ło s z e n ia  do  s t ró ż a  d o m u  
p r z y  ul. D ęb l iń sk ie j  N» 1. 5042-5

| Potsakiw an* mk. 10 za wyraz, |

Z d e m o b i l i z o w a n y  p o ru c z n ik  W .  P. 
z k ró tk ą  p r a k ty k ą  b iu ro w ą  i k u r ­

s e m  b u c h a l t e r j i  p o s z u k u je  p o s a d y  
w  m ie js c u  lu b  n a  G. Ś ląsku .  W ia ­
d o m o ś ć  do adm in .  I s k ry  pod  „ P o ­
ru czn ik .  4063-2

R u ty n o w a n a  b u fe to w a  i k a s j e rk a  
p o s z u k u ją  po sad .  O f e r t y  do 

„ I s k r y 11 p o d  „ R u t y n o w a n  e “.
4084-1

L 9  k  m  i ®
30 mk. za wyraz.

O X O X O X « O X O X «X O X O  •  X O X O X O
Ma świadectwa z 4 i 6 klas 1 8

. ^ Xmłodzież i osoby dorosłe zaniedbane w nauce, płci obojga 
HP w ciągu 8 — 1 0  miesięcy przygotowują siły rutynowane w go- 

dżinach wieczorowych. Zapisy codziennie od 4—6, mie- 
K  szkanie W. KOWALSKIEGO ulica 3 go Msja 28 (róg

gStarososnowieckiej) przedłużone do 5 go października, 
Lekcje rozpoczynają się nieodwołalnie 6  października.

O X O X O X  mOX O X «X O X O  •  X O X O X O

Pr o f e s o r  g im n a z ja ln y ,  w y t r a w n y  
p e d a g o g ,  p o s z u k u je  p o k o ju  w ra z  

z p e ł n e m  u t r z y m a n ie m  za  z a p ła tą  
lu b  l e k c ja  p r z y  in t e l i g e n tn e j  r o d z i ­
n ie  ż y d o w s k ie j  w  B ędzin ie .  Ł a s k a ­
w e  z g ło s z e n ia  p r o s z ę  sk ła d a ć  do 
b iu ra  o g ło s z e ń  K okotka ,  Będzin

4082 1
O d s tąp ię  p ok ó j  z k u ch n ią  z a  p o ­
ił  ż y c z e n ie  n a  p ó ł  ro k u  m iljon  
m a r e k  za  p o r ę c z e n i e m  z n a n e j  f i r ­
m y  w  S o s n o w c u  e w e n t  sp rz e d a m .  
W ia d o m o ś ć  I s k ra  S o sn o w ie c .

5028-1
P o k ó j  z k u chn ią  do w y n a jęc ia .  W ia  
1 d o m o ś ć  I s k ra  S o sn o w iec .

5099-1

b p i t «  i  
2 0  mk.

s s s r i r a s s S s ż
SB wyras.

Łó ż e c z k a  d z ie c in n e  ż e l a z n e  z  s ia t­
kami, ko łysk i,  w ó z k i  s p o r to w e  

s p r z e d a j e  K o rpak .  S o s n o w ie c - P o ­
g o ń ,  O r la  18. C e n y  k o n k u re n c y jn e .

4062-1

Bu te lk i  l i t r o w e ,  t r z y l i t r o w e  k u p u ­
j e  r o z l e w n i a  s k a ż o n e g o  s p i ry tu ­

su. S o s n o w ie c ,  W ie j s k a  38 Jas ińska .
2205-8

D o s p r z e d a n ia  s k r z y p c e  p r a w d z i ­
w e ,  w ę g ie r s k ie ,  cy gań sk ie .  W i a ­

d o m o ś ć  Isk ra ,  B ęd z in .  4081-1 
Qo s p r z e d a n ia  k am ie n ic a  o 24 u b i ­

kac jach ,  w  ty m  3 
d o m o ś ć  D ą b ro w a ,  
J ę d r z e je w s k i .

sk lep y .  W ia -  
ul U lm a n  4, 

4079-1 
„ A g ro c h e m ja 11Ko m is jo n e r  fab ry k i  

s p r z e d a j e  n a w ó z  s u p e r fo s fa tu  
16 proc .  w  b e c z k a c h  c e m e n to w y c h  
n o w y c h  S o s n o w ie c ,  ul. S ta r a  Ns 
10. 5006-1

Pian ino  za  575,000 s p r z e d a m .  D ę ­
b liń sk a  11, l e w a  oficyna  I I I  p 

5020-1

Z p o w o d u  w y ja z d u  są do s p r z e ­
d a n ia  łó ż k o  m e b l o w e ,  sz a la  do 

u b r a ń ,  s tó ł  r o z s u w a n y ,  u m y w a ln ia  
i in n e  rz e c z y .  S z e n o w s k a  17 m. 72.

5024-1
S p r z e d a m  „ D o b e rm a n a "  8 m ie s ię -  
w c z n e g o  z a  20,000. W a jn r y b .  P i ł ­
su d s k ie g o  46. 5036-2
P p r z e d a m  sza fy  d ę b o w e .  S o s n o -  
W w iec , S z e n o w s k a  3, I. Mąj.

5935-1

D o s p r z e d a n ia  s k le p  z u r z ą d z e ­
n ie m  i 2 p o k o ja m i n a d a ją c y  się 

n a  k a w ia rn ię  lu b  r e s t a u r a c j ę  z a ra z  
do od s tąp ien ia .  W ia d o m o ś ć  S o s n o ­
w iec ,  u l  S ie le c k a  27. K w apińsk i.

5029-2

'  O k a s j ^ E
Do sprzedania kostjum męski 
modny, ciemny, zimowy, mało 
używany, z przedwojennego 
materjalu, na osobę szczupłą. 
Wiadomość: Będzin, Sączew- 
ska 13. Ehrlich. 5046-1

II & i  n  9 .
30 mk. sa  w yrw .

do
m a g a z y n u  k a p e lu s z y  d a m sk ic h  

o d  z a ra z . W ia d o m o ść  w  z a k ła d z ie  
fot.§3 m a ja , W e re c k i ,  4 0 1 2 - 1

Ce c h o w a  szk o ła  k ro ju ,  szycia, hąf-  
tu 1 r ó ż n y c h  r o b ó te k ,  p r z y jm u je  

do  nauk i.  D o m  T o p o ls k ie g o ,  M. 
S u łk o w s k a ,  K aźm ie rz .  4092-1

Ce c h o w a  sz k o ła  k ro ju ,  
p r z y jm u je  do  nauk i ~

II  p. F lo r e n ty n a .

szycia ,  
T e a t r a l n a  3 

4091-1

Oe c h o w a  sz k o ła  k ro ju  i szyc ia  
r a z  p r a c o w n ia  su k ie n  i ok:

p o w r ó c i w s z y  z V 
I l a m  in fo rm ac j i

Z

o-
p r a c o w n ia  su k ie n  i o k ry ć  

d am sk ich .  S o s n o w ie c ,  ul. P i ł s u d ­
sk ieg o  N« 72. K aro l in a  i S-ka.

4090 1 
W a r s z a w y  u d z ie -  

p o k rz y  w d z o n y m  
o b y w a te lo m  z p o w o d u  s p r z e d a ż y  
n ie r u c h o m o ś c i .  P og oń ,  M ar jacka  8 . 
P rz y tu lsk i .  409--1

Pr a c o w n ia  g o r s e tó w  „R oza lja" ,  S o ­
s n o w ie c  D ę b l iń s k a  11. P o le c a  

do o b e c n ie  n o s z o n y c h  w ą sk ic h  s u ­
k ien  s p e c j a ln e  e le g a n c k ie  i z u p e ł ­
n ie  w y g o d n e  pasy .  P a s y  do ciąży. 
P a s y  l e c z n ic z e  i r ó ż n e  fa s o n y  n a ­
p ie r śn ik ó w .  5010-1
Języ ka  a n g ie l sk ie g o  u d z ie la m  r.óż- 

J  n e m i  m e to d a m i .  W ia d o m o ś ć  w  
ad m in is trac j i .  5007-1

a w ia d o m ie n ie  Z a w ia d a m ia  się 
p a ra f ja n  F ii ja łu  E w . A u g sb  w  

D ą b ro w ie  G. iż w  dn iu  8 p a ź d z ie rn i  
ka b.r. o d b ę d z ie  się n a b o ż e ń s t w o  
w  ję z y k u  p o ls k im  w  p o łą c z e n iu  z  
K o m u n ją  Św .,  z a ś  po n a b o ż e ń s t w i e  
z e b ra n i e ,  n a  k tó r e  p ro s i  się o l icz ­
n e  p rz y b y c ie .  W s z y s tk ic h  p a ra f ja n ,  
k tó r z y  n ie  w n ie ś l i  sk ład k i  k o ś c ie l ­
n e j  z a  1921/22 ro k  p ros i  się o r y ­
c h łe  w p ła c a n ie  ta k o w e j .  Z a rząd .

4055-1

Pr a c o w n ia  k u ś n i e r s k a  w y k o n y w a  
w s z e lk i e  ro b o t y  w  z a k r e s  k u ś ­

n i e r s t w a  w c h o d z ą c e :  fu t ra  m ęsk ie  
i d am s k ie ,  ż a k ie ty  k a ra k u ło w e  i fo 
k o w e ,  lisy ,  r ó ż n e  k o łn i e r z e  i m u f ­
ki p o d łu g  n a jn o w s z e j  m o d y .  R e p e  
r a c j a  p r z e r ó b k i  i f u t r z a n e  czap k i  
u s k u te c z n ia  się sz y b k o  i s t a r a n n ie  
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  M. R o- 
z e n ta l ,  S o s n o w ie c ,  M o d rz e jo w sk a  
8, p a r t e r .  5030-2

m y  do  sp rz e -  
s z c z e  g u m o ­

w e .  W y p r a w ia m y  skórki: koz ie ,  li­
sie, b a ra n ie ,  t c h ó rz e ,  z a ję c z e ,  k ró ­
licze, c ie lę c e  S o s n o w ie c ,  3 m ą ja  
19. Molicki. 5096-1

a ś w ia d e c tw a  z -4 i 6 k las  m ł o ­
d z ież  i o s o b y  d o ro s łe  z a n ie d b a ­

n e  w  n a u c e  p r z y g o to w u ją  w  c iągu 
8—10 m ie s ię c y  s i ły  r u t y n o w a n e  p o ­
j e d y n c z o  lub  z b io ro w o .  Z g ło s z e n ia  
d o  1 p a ź d z ie rn ik a  W .  Kowalski, 
ul 3 m a ja  I I ,  m ię d z y  4 6 c o d z ie n
nie. 5034-2
D r z y b łą k a ł  się p ie s  białv . M ożna 
ł o d e b r a ć  za  z w r o to m  k o s z tó w .  
W a r s z a w s k a  As 10 u do zo rcy .

5023 1

K u rs  k ro ju  haftu .  S o s n o w ie c ,  K o ł łą  
ta ja  11. N o w a k o w s k a  5027-1

Ch r z e ś ć ja ń s k a  p i e r w s z a  p ra c o w n ia  
k o ł d e r  A  B r o ż y n a ,  S o s n o w ie c ,  

W a r s z a w s k a  6, p o le c a  d u ż y  W 'b ó r  
k o łd e r  j e d w a b n y c h ,  w e łn i a n y c h  i 
s a ty o o w y c h  w  r ó ż n y c h  k o lo ra c h  i 
g a tu n k a c h .  P r z y j m u j e  k o łd r y  do 
p rz e r ó b k i .  C e n y  k o n k u re n c y jn e !

5048-2

p a r d e r o b ę  p r z y jm u je r r  
u  dania. N a d e s z ły  p łas

N

d o iin iitsn fjr
20 mk. ss» wyra*.

M a r e k  K o p e r  zg u b i ł  k s iążk ę  z K a­
sy  C h o ry c h  w y d .  p r z e z  kop.

M

St e n o g r a f j i  p o ls k ie j  i n ie m ie c k ie j  
■wyuczam w  k ró tk im  czas ie .  W i a ­

d o m o ś ć  Isk ra .  4 0 8 7 -a
N au cz y c ie lk a  z d y p lo m e m  p o s z u -  
W k u je  lekc j i .  W ia d o m o ś ć  Isk ra .

4 085-1

Z a g in ę ła  j a łó w k a  b ia ła ,  z  c z a r n e -  
m i ł a ta m i  w  u b ie g ły  p ią te k  w ie ­

c z o r e m  w  D ą b ro w ie  p r z y  Jul.  Ż a ­
b ie j ,  b ę d ą c a  w ła s n o ś c ią  B uczka .  
O d p ro w a d z ić  z a  n a g ro d ą .  1

M ortim er" .  4057-1
a ty ś k ie w ic z  S te f a n  zg u b i ł  k a r tę  

p o w o ła n ia ,  w y d .  p r z e z  of ice ra  
e w id e n c y j n e g o  w  J ę d r z e jo w ie .  
Z w ró c ić  I s k ra  D ąb row a .  4056-x

E d m u n d  K ie c h e r  z g u b i ł  d o w ó d  o- 
so b is ty  w y d .  p r z e z  m ag .  m. S o ­

s n o w c a  4068-1

Ro z e n b e r g  C h a im  z g u b i ł  p o r t f e l  z 
2 w e k s la m i ,  j e d e n  b y ł  N. S z ta j -  

ca n a  100,000  m kp .,  d ru g i  n a  200,000  
m k p .  Z ys ia  Kokotka. Ł a s k a w y  z n a ­
l a z c a  r a c z y  z w ró c ić  d o  Isk ry .  B ę ­
dz in .  4078-2

La jb  T r y g i e r  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ­
ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. B ędz in .  

U p r a s z a  się z n a la z c ę  o z w ró c e n ie  
do Isk ry .  4075-2

St e f a n  Ł a z a r z  zg u b i ł  p a s z p o r t  w y ­
d a n y  p r z e z  g m in ę  R ok itno .

4096-2

Kuc  J a n  z g u b i ł  p a p i e r y  w o j s k o w e  
w y d a n e  p r z e z  PKU. Kielce .

5001-2
O an yś  J a n  zg u b i ł  p a p i e r y  w o js k o -  
D w e  .w y dan e  p r z e z  PK U. O lkusz ,

5000-2

St e f a n  J a s t r z ą b  z g u b i ł  k a r t ę  d e ­
m ob i l izac j i  w y d a n ą  p r z e z  115 p. 

k a w a le r j i  w  O strow iu .  5037-3
k w a r k  T o m a s z  z g u b i ł  l e g i ty m a ­
c j ę  z K asy  C h o ry c h  w y d .  p r z e z  

ko p .  „ K o sze ló w " .  5012-2

H e l e n a  P i tu łó w n a  zg u b iła  d o w ó d  
o so b is ty  w y d a n y  p r z e z  m ag . mu 

D ą b ro w y .  5 0 1 1 -3
Tfginęła k s iąż k a  c h l e b o w a  w  k o p a l  
L  a i  P io t ro w i  F i l ip o w sk ie m u ,  w y ­
d a n a  p r z e z  „hr. R e n a r d 11. 5 0 2 0 -1  

r a n c i s z k a  P e r u s z o w s k a  z g u b i ła  
d o w ó d  o so b is ty  k o l e j o w y  Nś 

28244. 5 0 2 5 -3
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Nasze sprawy.
Na skarb narodowy.

Sosnowiec, 1 października.
Nadszedł moment, gdy wy­

siłek społeczeństwa zwrócony 
być musi ku ugruntowaniu 
ekonomicznych podstaw bytu 
narodu.

Silny skarb i zdrowy pie­
niądz, stają się dziś naglącą 
potrzebą życia.

Przyszłe losy Polski i P o ­
laków zawisły od zasobności 
skarbu państwowego i od war­
tości polskiego pieniądza.

Jednym z warunków zdro­
wotności waluty je s t  mocny 
fundament w postaci podkładu 
złotego i srebrnego.

Skarb państwa, rozumiejąc 
o dobrze, od pierwszej chwili 
jowstania Rzeczypospolitej, 

gromadził i usilnie gromadzi 
obecnie kruszce szlachetne 
'irzez skupywanie złota i sre­
bra, ale skarb musi za kruszce 

płacić własnym pieniądzem pa­
pierowym.

Tą drogą wzrasta wpraw- 
Izie zapas k r u s z e ć  w, lecz 
vzmaga się także emisja ban- 
cnotów, czyli toczy się błęd­
ne koło inflacji.

Podkomitet popierania skar­
bu narodowego przy głównym 
urzędzie probierczym groma­
dzi złoto i srebro drogą o- 
fiary narodowej, zbierając dat­
ki w złocie oraz srebrze, obec­
nie zaś głównie w gotówce, 
by zakupić za nie kruszce i 

to  te ofiary pieniężne, obok 
1 datków w kruszcach zwraca 
Jsię dziś do społeczeństwa.
U Aby ułatwić zbiórkę, pod- 
I mitet wydał znaczki pamiąt- 
f . we w kształcie znaczków 
: ocztowych, wartości 1, 2, 3, 
, >, 10, 25, 50 i 100 marek.
( Marki te powinny znaleść 
i -owszechne poparcie.

Każdy rachunek, akt, weksel, 
list, bilet teatralny, pudełko 
cukierków, butelka wina, wód- 
ki, książka i każda rzecz na­
byta powinna mieć naklejony 
znaczek skarbu narodowego.

Gdziekolwiek obraca się pie­
niądz, tam wszędzie powinien 
być znaczek ofiary na skarb 
narodowy kupiony.

Niech te ofiary nie będą 
wielkie, ale niech będą częste, 
codzienne, stałe, powszechne.

Niech tą drogą popłynie sze­
roka fala ofiarności publicznej.

Niech tą drogą codziennie 
wzrasta zapas kruszców w 
skarbie państwa.

Niech więc każdy pamięta 
o tym, niech postawi za obo­
wiązek sumienia swego nie 
zapłacić, ani nie otrzymać pie­
niędzy, nie nabywszy choć 
jednego znaczka na zakup zło­
ta dla skarbu narodowego.

Niechże więc cały ogół spo­
łeczeństwa w Zagłębiu, banki, 
instytucje społeczne, przemy­
słowo-handlowe, t-wa ubezpie­
czeniowe i akcyjne, sklepy 
polskie, pp. adwokaci i rejen­
ci popierają tę doniosłą dla 
Ojczyzny naszej akcję, niech 
nie pomijają żadnej sposobno­
ści rozpowszechniania znacz­
ków na skarb narodowy.

W szyscy wspólnym wysił­
kiem, wspólną ofiarnością bu­
dujmy nasz skarb.

Niechże Sosnowiec nie da 
się wyprzedzić innym miastom, 
niech pójdzie za przykładem 
Lwowa, który ze wszystkich 
miast polskich największe za­
siłki dostarcza skarbowi na­
rodowemu.

Nie dajmy się wyprzedzić 
innym miastom Polski w do­
niosłym czynie narodowym.

G łosy czytelników.
Baczność, kobiety!

Sosnowiec, 1 października.
Stoimy przed nowymi wy­

borami do sejmu i senatu. 
Pamiętamy wszystkie poprze­
dnie wybory, podczas których 
przedstawiciele różnych stron­
nictw politycznych wyciągali 
ku nam ręce po nasze głosy, 
^ s łuchałyśm y  się co niemia- 

iakich to praw i przywile- 
• ają się dla nas doma- 

sejmie i w radach miej 
Jedni i drudzy mieli 

ista frazesów wielkich 
miodowe słowa, na- 

’nak niewiele zrobiono, 
szy od lewicy aż do 

— wszyscy nas za-

naj dawniejszych 
ną była do w y­
lej pracy, i nie- 
ciężej od męż- 

, a jednak—dla tego że 
’■ta — jest mniej wy- 

ną. Zresztą do dziś 
cze, kobieta uchodzi 

siłę robotniczą, 
koszt utrzymania i 

tkowe, w równej 
pżają, tak kobietę 
rznę.
posłowie obeene- 

I -> sejmu -wiele mówili, o pra 
lwach mniej; ?.ości,narodowych, 
i Słusz nie, , . tej mniejszości 
krzywda się dzieje. Bardzo 
nało natychmiast mówiono o 

?! Orawach, większej połowy 
połeczeństwa, o prawach ko- 

'! "het.
Czy i, jak zatroszczono się 

10 los żon i matek, żołnierzy,
■ walczących na froncie? Czy 
wdowom przyszedł kto z do­
stateczną pomocą? Nieprze­
liczone ich szeregi próżno ko

łączą do „serc litościwych" o 
pracę i kawałek chleba. Na 
wypadek śmierci żywiciela ro ­
dziny, cały ciężar utrzymania 
tejże, spada na kobietę, któ­
rej nikt z pomocą przyjść nie 
chce. Posłowie w sejmie o 
tych sprawach jak najmniej 
mówili.

Nie inaczej, dzieje się w sa­
morządach. Głoszono kiedyś, 
podczas wyborów, hasła i pro­
gramy poszły w kąt. Nasza 
rada miejska z trudnością funk­
cjonuje. Niema tam życia ani 
wiary we własne siły. Co j a ­
kiś czas wykreśla się z listy 
radnych, tych lub owych. W ie­
lu z radnych nie zdaje sobie 
sprawy, po co tam poszli i na 
czym ich obowiązki polegaja.. 
Są i tacy, którzy od samego 
początku istnienia rady miej­
skiej pary z ust nie wypuści­
li. Bardziej konsekwentni są 
ci, którzy wcale nie chodzą na 
posiedzenia.

Jaki pan, taki kram. Jaka 
rada miejska, taka gospodarka.

Czy w sprawie drożyzny, 
są jakie projekty, i czy coś 
w tej sprawie przedsięwzię­
to?.,. Nie! Czy zaprowadzono 
powszechne i przymusowe na­
uczanie?... Prawda! Buduje się 
szkoły, ale kiedy to będzie 
skończone? Czy rada miejska 
starała się ' złagodzić kryzys 
mieszkaniowy? Ano!... jest
projekt budowy domów, u- 
rzędniczych i lobotniczych, co 
znacznie poprawi stosunki 
mieszkaniowe w Sosnowcu. 
Kiedyś to będzie! A  tymcza­
sem leje się ludziom na gło­
wy, mieszkają w ciasnych 
wilgotnych norach, co znów 
wywołuje choroby i zwiększa 
śmiertelność.

W  sprawie szpitalnictwa są 
także projekty i tylko pro­
jekty.

W prawdzie, szpital miejski 
jest przeniesiony w bardzo 
odpowiednie miejsce. W p ra ­
wdzie zakład położniczy ma 
być otwarty. Ale i tym razem 
rada miejska utknęła dla ja ­
kichś względów (czy nie oso­
bistych?)

Opieka . społeczna pozosta­
wia wiele do życzenia.

Starców oddaje się do przy­
tułku t-wa dobroczynności, 
gdzie nie mają należytej opie­
ki. Bezrobotni, otrzymują obia­
dy na koszt magistratu w tym­
że t-wie dobroczynności, po 
zjedzeniu których — są głodni.

Regulacja ulic miasta, bu­
dowa tramwajów, kanalizacji 
i wodociągów, złagodziłyby 
kwestję bezrobocia. Ale te 
sprawy, jak wiele innych, są 
jeszcze na kołku.

Za to, pijaństwo, prostytucja 
i wynikające ztąd choroby'we- 
neryczne szerzą się coraz bar­
dziej.

A radni miejscy chodzą w 
błogosławionym stanie bez­
władu i bezradności.

W  czasie wyborczym zoba­
czymy niejednego z nich, gar­
dłującego z trybuny wiecowej. 
Będzie zarzucał innym, że nic 
nie zrobili dla dobra ogółu. 
Ze tylko on i jemu podobni 
zbawią świat. W tedy my ko­
biety, winnyśmy się domagać 
sprawozdania z ich czynów, i 
czy zaufania naszego, wybor­
ców—nie zawiedli.

Kobiety! W  czwartek, dnia 
5-go października w sali rady 
miejskiej przy magistracie, ul. 
W arszawska nr. 6, godz 7 ma 
wieczór, odbędzie się posie­
dzenie rady miejskiej — osta­
tnie przed wyborami sejmo­
wymi — gdzie będziecie się 
mogły przekonać, jak licznie 
się gromadzą i z jakim prze- 
ęciem pracują dla wjrborców 
członkowie dzisiejszej rady 
miejskiej

Przybądźcie licznie!
A nna Waclawikowa.
Janina Górnicka.

Sprawy gospodarcze
Koleje w Zagłębiu.
Sosnowiec, 1 października.
W  związku ze sprawą roz­

budowy stacji i budowy nowych 
bocznic i linji okrężnych na 
Śląsku polskim, w Zagłębiu 
naszym i w sąsiedztwie uzna­
no za rzecz konieczną usku­
tecznienie robót następują­
cych:

a) w dyrekcji krakowskiej: 
zwiększyć przelotność przez 
budowę trzech mijanek’na linji 
Kraków—Mysłowice oraz jed­
nej mijanki na szlaku Szcza­
kowa—Mysłowice, dalej roz­
budowę stacji Dziedzice oraz 
budowę drugiego toru na linji 
Szczakowa—Granica.

b) w dyrekcji warszawskiej: 
rozbudować stację; Sosnowiec 
—Częstochowa, i odbudować 
wiadukt częstochowski na linij 
Herby—-Kielce, dalej rozbudo­
wać st Piekło z połączeniem 
ze stacją Andaluzją na Śląsku 
Górnym, rozszerzyć st. D ą ­
browę i Będzin, oraz dokoń­
czyć budowę wiaduktu na łącz­
nicy Piekło—Strzemieszyce.

c) w dyrekcji radomskiej: 
rozbudowę stacji Strzemie­
szyce.

W celu zaspokojenia potrzeb 
Zagłębi: Śląska Górnego i 
Dąbrowskiego w d a F s z e j  
przyszłości ministerjum kolei 
żelaznych zamierza pozatym 
przystąpić z początkiem roku 
1923 r. do budowy nowych 
linji kolejowych:

a) Herby - Wieluń - Wieru- 
s z ó w--Podzamcze długości o- 
koło 100 kim., któraby umoż­
liwiła bezpośrednią komunika­
cję Śląska Górnego z Pozna­
niem z pominięciem węzła 
Kluczborskiego na terytorjum 
niemieckim.

b) Zagłębie Dąbrowskie— 
Częstochowa—Zduńska Wola, 
lub Lask długości około 166 
kim. dla odciążenia linji Za­
głębie—W arszawa przez skie­
rowanie tą .linją węgla do Lo­
dzi.

Roboty niezbędne dla ułat­
wienia ruchu w czasie najbliż­
szym będą wykonane przez 
m. k. ż . /k tó re  ; już wystąpiło 
do ministerjum skarbu o od­
powiednie kredyty. W  spra­
wie budowy nowych linji wę­
glowych byłaby? pożadana ini­
cjatywa kapitału prywatnego.

TelefoHf w Zagłębiu,
Sosnowiec, 1 paźdz.

Z dniem dzisiejszym obej­
muje sieć telefoniczną w Za­
głębiu Dąbrowskim nowa spół­
ka, do której należy ministe­
rjum poczt i telegrafów i b. 
towarzystwo „Cedergren".

Co do projektowanych zmian

i ulepszeń według informacji, 
udzielonych nam przez nowy 
zarząd telefonów w osobie p. 
Bebenkowskiego, polegać bę­
dą one przedewszystkim na 
zmianie aparatów starego typu 
na aparaty takie, jak są w 
Warszawie. Nie będzie więc 
trzeba dzwonić bezskutecznie 
po kilka minut, gdyż wzięcie 
słuchawki do ręki już zaalar­
muje centralę.

Teren zarządu naszej sieci 
telefonicznej obejmie prze­
strzeń w promieniu 20 kilo­
metrów/ ocl Sosnowca, ale tyl­
ko w b. Kongresówce, a więc 
ciągnąć się będzie aż pod 
Siewierz, za Ząbkowice i za 
sławko w

Opłata za telefon wynosić 
będzie jednorazowo mk. 150 
tys. na odległość 2 kilomet­
rów od centrali, z niewielką 
dopłatą za każde 100 metrów, 
przyczym zarząd telefonów 
nie tylko da aparat, ale i usta­
wi sam słupy.

Co najważniejsza, zwiększo­
na będzie ilość połączeń z Bę­
dzinem i Dąbrową, wobec cze­
go wyłączone będą dość czę­
ste dziś" katastrofy głosowe, 
polegające na tym, że jeden 
z abonentów rozmawia z Bę­
dzinem, a jednocześnie ktoś 
z Będzina mówi z Sosnowcem.

Wszystkie te inowacje i u~ 
lepszenia zostaną zaprowadzo­
ne dopiero w końcu marca ro­
ku przyszłego.

S i i j n ie  czy  ch lew y?
Takie pytanie ciśnie się na 

usta każdemu, kto miał moż­
ność zajrzeć do naszych pie­
karni w Zagłębiu. Bo napraw­
dę nie można inaczeć nazwać 
tych warsztatów, w których 
wypieka się chłeb dla społe­
czeństwa. Nie chcielibyśmy o 
tej sprawie pisać, aby nie od­
bierać apetytu Szan. czytelni­
kom, konsumentom chleba, ale 
przez wzgląd i troskę o zd ro ­
wie społeczeństwa, musimy to 
czynić.

Otóż większość piekarni w 
Zagłębiu znajduje się w rę ­
kach drobnych handlarzy, k tó ­
rzy absolutnie nie dbają o czy­
stość, hygjenę i zdrowie kon­
sumentów. To też w takich 
piekarniach, które mieszczą się 
przeważnie w jednej ubikacji, 
mieszka sam właściciel, jego 
czeladnik, oczywista, że i śpi 
i bieliznę pierze w tej piekar­
ni, i gdy ktoś z jego człon - 
ków rodziny choruje, też leży 
w tym samym mieszkaniu.Jed­
nym słowem, że większość 
piekarni w Zagłębiu, to pie­
karnie, kuchnie, śpiżarnie, sy ­
pialnie, pralnie, a nawet szpi­
tale

Można łatwo wyobrazić so ­

bie, jaka panuje w nich czy­
stość. I nie dziw więc, ż e 
często w chlebie znajdujemy 
rzeczy zupełnie niepotrzebne. 
Najfatalniejsze je s t  bodaj to, 
że wypiek chleba odbywa się 
i w nocy, wskutek czego nie 
ma najmniejszej kontroli nad 
sposobem wypiekania chleba, 
bo pod osłoną nocy można 
spokojnie paprać chleb. Mo- 
żeby tak nasze władze więcej 
energicznie zabrały się do su­
rowego karania właścicieli p ie­
karni nieutrzymujących po­
rządku i czystości w swych 
piekarniach.Wszak władze ma­
ją  do tego prawo, mają cały 
szereg rozporządzeń i okólni­
ków ministerjum zdr., spraw 
wewnętrznych i województwa. 
Niech więc rozporządzenia te 
nie widnieją tylko na papie­
rze.

Jest również ustawa o cza­
sie pracy, która zabrania pie­
karniom wypiekać chłeb w no­
cy. Możeby i władze sądowe 
chciały zrozumieć, że szkod­
ników, którzy z uszczerbkiem 
dla zdrowia ogółu konsumen­
tów wypiekają chleb nieczysty 
w ciemnych, ciasnych i smro­
dliwych, stęchłych suterynach 
należy surowiej karać, nakła­
dać wysokie kary  pieniężne, a 
nie jak dotychczas po tysiąc, 
5,000 mk. za nieporządki. Mó- 
żeby wreszcie magistraty na­
sze i istniejące przy nich ko­
misje sanitarne i zdrowia z 
większą energją zabrały się do 
czyszczenia i zamykania takich 
piekarni.

Mamy nadzieję, że głos nasz 
będzie usłyszany, że władze 
tak administracyjne, jak ko­
munalne, sądowe i inspekcja 
pracy z większą energją za­
bierze się do wprowadzenia w 
tej dziedzinie jakiegoś ładu.

Grupa pracowników piekarni
Si. Gołębiowski.
K. Piotrowski.
Wład. Ziomek.
G. Wencel
L. Banach.

D ąbrowa-Górn. ,  dn. 30-9-1922 r.
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D O  URN!
W yborczy  kocioł się zale tn ia 
Na zło czy d o b r o — oto sęk! 
Gotowa św isnąć jaka pletnia ,
Bo m n ie jszość  chce,by  kocioł pękł.

Bojówka już rozb ija  w iece,  
Mieszają w  kotle la rw y  już;
Aby w  czerw o n e j  ogniów rze ce  
Zatopić m iljon polskich dusz.

Nie walczyć z p ie k łe m —nie w ypada: 
Do urn, polaku, m ężn ie  idż! 
C złow iekiem  wielkim je s t  grom ada, 
A Polska — Polską m usi byćl

Naśladuj so lidarność wroga,
Nie pozwól, by  cię w iódł i zwiódł! 
P rz ed  nami zaw sze  je d n a  droga: 
Nie dam y ziemi, skąd nasz ród!

R A R Ó G ,

Kainie, c o s  zrobił z Ablem?
By okazać światu całemu wo- 

góle, a Sosnowcowi w szcze 
gólności, |ż e  w Stowarzyszeniu 
lokatorów niema wcale żydów, 
pp. Pawełek i Przybylski zwo­
łali wiec lokatorów ubiegłej nie­
dzieli, gdy przypadało uroczy­
ste święto żydowskie, zwane 
„trąbkami". Rzecz prosta, iż 
żyda ani poświecić: sami kato­
licy!

O tym święcie zapomnieli 
zebrani lokatorzy którym nowy 
kandydat na posła, p Przybyl­
ski, wzięty do zarządu stowa­
rzyszenia żydowskiego tylko na 
orruste, prawił duhv sm*lone.



Jed e n  z wiecowników, u d e ­
rzony niezwykłym widokiem 
samych katolików w instytucji 
żydowskiej, zawołał:

— Kainie Przybylski, coś u- 
czynił z twoimi braćmi żydami 
Ablami?

A  pan Przybylski na tot
— Azali ja jestem Wojtkiem 

żydowskim, bym im w święto 
trąbek  trąbił  t rzy  po trzy  na 
zebraniach?

Oświadczenie to przyjęto o- 
klaskami setek  tysięcy lokato­
rów, którzy byli innego zdania.

Spraw ozdaw ca „Iskry", któ 
ry  cieszy! się, że będzie mógł 
zjeździć p. Przybylskiego za w y ­
sługiwanie się żydom, wyjął 
chustkę do nosa, zapłakał gorz­
ko i wyszedł cało z zebrania

Bazgraj.

Od wydawnictwa. P rz y p o m i­
n am y  w szy s tk im  in s ty tu c jo m  
do b ro czy n n y m , spo łecznym , 
sp o r to w y m  i t. p., źe  w szy s tk ie  
k o m u n ik a ty  o zebran iach ,  k o n ­
ce rtach ,  zabaw ach , m ających  
ch a rak te r  o g ło szeń ,  m u szą  być 
op łacane  w adm inis tracji .łK ie- 
ro w an ie  w ięc tak ich  w zm ia­
n ek  p o d  a d re s e m  re d a k to ra  
lub  red ak c j i  j e s t  b ezce lo w e  i 
n a raża  k o re s p o n d e n ta  na  s t r a ­
tę  czasu, p a p ie ru  i m arek .

„Świat" poświęcony modom.
R uch liw a  re d ak c ja  zn an eg o  ty ­
g o d n ik a  i lu s tro w an eg o  „Świat"  
b ieżący  swój z e sz y t  ca łkow i­
cie p o św ięc i ła  m o dom . K o- 
re sp o d e n c i  z P a ry ż a ,  L o n d y ­
nu  i W ie d n ia  dali na jak tua ln ie j­
szy  p rz e g lą d  suk ien ,  okryć, 
k ap e lu szy ,  b lu zek  i obuwia. 
N a jw yb itn ie jsze  w a rszaw sk ie  
f irm y rów nież  p o k az a ły  cały  
za só b  sw o ich  m odeli na s e ­
zon  z im o w y  i je s ien n y .  „Świat"  
w  k ażd y m  zeszy c ie  sw oim  
w  ilustracji  da je  p rz e g lą d  n a j­
w ażn ie jszy ch  w y p a d k ó w  m i­
n io n eg o  tygodn ia .  W  dziale 
b e le try ty c zn y m  zna jdu jem y  
p o w ieść  J. G e rm a n a  p o d  t. 
„Twarz., z z a  ku rty n y " .

Otwarcie państwowego semi 
narjum n au czy c ie lsk ieg o  ż e ń ­
sk ieg o  (k om unika t  u rzędow y).  
N a p o d s taw ie  o d b y te j  k o n fe ­
rencji  p o m ięd zy  k u ra to r ju m  
w a rszaw sk im  a in sp e k to re m  
szkó ł p o w sze ch n y ch  p. Jó z e ­
fem  G rab o w sk im , w o b e c  in te n ­
cji p re zy d ju m  m ias ta  S o s n o w ­
ca i z a b ezp iec zen ia  lokalu  na 
te raz  i na p rzy sz ło ść ,  k u ra to ­
r ju m  zezw oliło  n a  o tw arc ie  
P a ń s tw o w e g o  S em in a r ju m  na­
ucz. ż e ń sk ie g o  w  S o sn o w cu ,  
w  szko le  Ns 4, w  godzinach  
p o p o łu d n io w y ch .  O tw a r ty  b ę ­
d z ie  ty lk o  ku rs  p ie rw szy .

W a ru n k i  p rzy jęc ia :  U k o ń ­
czony  w  ty m  ro k u  14 ro k  ży ­
cia, 4 k lasy  g im naz ja lne  lub 
7 oddzia łów  szk o ły  p o w sz e c h ­
nej.

P o d a n ia  w nosić  n a ty ch m ias t  
najdale j  do w to rk u  3.X b.r. 
g o d z in a  12 w po łu d n ie ,  na r ę ­
ce  d y re k to ra  p a ń s tw o w e g o  
S em in a r ju m  naucz, m ęsk ieg o  
w  S o sn o w cu .  D o  p o d an ia  d o ­
łączyć: 1) m e try k ę ,  2) św ia­
d ec tw o  lek a rsk ie  i szczep ien ia  
o spy , 3) św iad ec tw a  szkolne, 
4) życ io rys .

E g zam in  w s tę p n y  o d b ęd z ie  
s ię  w e w to re k  dn ia  3.10 r.b. 
o g o d z in ie  2 po  po łudn iu ,  w 
p a ń s tw o w y m  S e m i n a r j u m  
naucz, m ęsk iem  w  S o sn o w cu ,  
ul. W a w e l  Ns 1, p o d  p rz e w o d ­
n ic tw em  d e leg a ta  m in is te rs tw a  
w izy ta to ra  p. K o n ra d a  C hm ie­
lew sk ieg o .

W  raz ie  p rzep e łn ien ia ,  e g ­
zam in  b ęd z ie  k o n k u rso w y .

P o d a n ia  sp ó źn io n e  n ie  b ęd ą  
u w zg lędn iane .

P o d a n ia  w n ies io n e  p rz ed  
n in ie jszy m  o g ło szen iem , nie 
m a ją  znaczenia . Z as to so w a ć  
n a leży  się  ściśle  do n in ie js ze ­
g o  kom unikatu .  5005— 3

Z Domu Ludowego w Sosno­
wcu P o d s e k c ja  d ram aty czn a  
D o m u  lu d o w eg o  w  S o s n o w c u
w ystaw ia  w dm n 1 p a ź d z ie r n i ­

k a  b. r. w  lokalu  w łasn y m  p rz y  
ul. J a sn e j  23 dw ie  k o m e d je  p.t. 
„T a jem n ica  i T eo d o l in d a " ,  P o  
p rz e d s ta w ie n iu  o d b ęd z ie  s ię  
w iec zo re k  familijny u ro z m a ico ­
ny  zabaw am i to w arzy sk im i i 
tańcam i do godz. 12 ej w ie ­
czorem .

W s z y s tk ic h  cz łonków  i s y m ­
p a ty k ó w  p ro s i  z a rząd  o licżne 
p rzybyc ie .

P o c z ą te k  o godz in ie  7 i pó ł 
w ieczorem .

P o d cza s  p rz e rw  p r z y g ry ­
w ać będ z ie  d u e t  a r ty s ty czn y .

4098
Lekcje śpiewu. T o w a rz y s tw o  

„Lutnia" w  S o s n o w c u  zaw ia­
d a m ia  członków , że w e w tork i 
i p ią tk i każd eg o  ty g o d n ia  o d ­
b y w a ją  się  lekc je  śp iew u  chó­
ró w  m ieszanych ,  p o d  k ie­
ro w n ic tw em  d y re k to ra  p. W . 
P o w iad o w sk ieg o .

P o c z ą te k  lekcji o godzin ie  
8 w ieczorew .

U p ra sza  się o liczne i p u n ­
k tua lne  u częszczan ie .  5018

P Nabożeństwo w  ję z y k u  p o l ­
sk im  i k o m u n ja  św. odbędz ie  
s ię  w p rz y sz łą  n iedz ie lę  dn. 
8 bm. w kośc ie le  ew angie lic -  
kim  w D ąb ro w ie ,  o czem  z a ­
w iad am ia  filjał parafji  z a in te ­
re so w an y ch .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  o d b ęd z ie  
s ię  zebran ie  parafja lne . 5053

Podrzutek. O b o k  to ru  kole- 
jo w e g e  n a  st. P rz y s ie k a  zn a­
leziono ow in ię te  w  g a łg an y  
dziecię  płci m ęsk ie j  w  w iek u  
trzy  tygodn ie .  D z ieck o  to 
p ra w d o p o d o b n ie  zo s ta ło  p o d ­
rzu co n e  p rzez  je d n ą  z p a s a ­
że rek ,  oddano  go  na w y c h o ­
w an ie  do p o b l isk ieg o  d o m ku  
k o le jo w eg o .  W  ce lu  w y s z u ­
kan ia  m atk i polic ja  prow adzi 
ś ledztw o.

Kursa handlowe zw iązku  za ­
w o d o w e g o  p ra co w n ik ó w  P . i 
H . w  S o s n o w c u  p o d a ją  do 
p o w sze ch n e j  w iadom ośc i ,  że 
że b y  dać m o żn o ść  w p isu  na  
na  k u rs a  s z e r s z e m u  ogó łow i, 
p rz e d łu ż a ją  te rm in  w p isó w  do 
dn ia  7 bm. R ok  szk o ln y  k u r­
sów  ro zp o czn ie  s ię  za tem  w 
dniu  9 p aźd z ie rn ik a  b. r. o 
godz .  19-ej. 5054.

Wyrodny syn. W e  w si L e r -  
bow icach  pow . o lkusk iego , 
F ran c isz ek  R. częs to  znęca  
s ię  nad  s w o im  o jcem  Janem . 
O s ta tn io  do bicia s ta re g o  ojca 
w zią ł  wideł.

M altre to w an y  ojciec w y s tą ­
p i ł  ze sk a rg ą  na  d ro g ę  s ą ­
dow ą.

O l i a r a ,
Z a odnalez ien ie  k rad z io n eg o  

p la te ru  sk ład a  C uk iern ia  w a r­
szaw sk a  na b ied n e  dzieci 
Mk. 3000. 5040

Z_ teatru.
„Świt, dzień i noc. (L ’alba, 

il g io rno ,  la notte). Z n ak o m ita  
t rzy a k to w a  sz tu k a  D a r ju sza  
N iccodem iego , g rana  z o lb rzy ­
m im  p o w o d zen iem  na scen ie  
k ra k o w sk ieg o  te a t ru  „B aga te ­
la", ukaże  się  na  scen ie  s o ­
snow ieck ie j  w  n ad c h o d ząc ą  s o ­
bo tę  dn. 7 b. m. w w ykonan iu  
tychże  a r ty s tó w  tea tru  „B aga­
tela" z pp. M alicką i r e ż y s e ­
re m  W ę g ie rk o  na czele.

B ile ty  narazie  zam aw iać 
m o żn a  w k-ancelarji te a t ru  ( te ­
lefon 203), a od  ś ro d y  w k a ­
sie  dziennej tea tru  (paw ilon 
ogrodników ).

M a len ie  allies Kochum 20119.
Zeszłego roku w kwietniu na 

Pohulance w lasku rozegrała 
się tragiczna scena. Oto Maks 
Lłeberman fotograf, przy łapaw ­
szy swoją żonę Cesię na „bar­
dzo dla m ęża niemiłej scenie 
z Tadeuszem  Jaw orskim  wła­
ścicielem zakładu fotograficzne­
go . Adela'* w pasażu  M F o la  
scha, strzeiil z browninga do 
uwodziciela swoje) żony i zra. 
nił go śmiertelnie. Po dokona­
niu czynu tego Lieberman sam 
oddal się w ręce policji

Sprawa stała się głośną. Do­
chodzenia policyjne i artykuły 
w pismach ujawniły całą ohydę 
i demoralizację, jaka rozsiadła 
się w zakładzie fotograficznym 
„A dela*. Wyszło na  jaw, że 
Jaworski zakłócił spokój mał 
żeński Liebermanów, a Cesia, 
zasypywana podarunkam i i o 
mamiona wielkim majątkiem J a ­
worskiego stała mu się powolną, 
doprowadzając męża do rozpa­
czy i strasznego czynu. Że C e­
sią kierował zysk rnaterjalny, 
ujawniło się to wkrótce, gdy w 
dwa dni później Jaw orsk i koń­
czył życie w szpitalu i był już 
nieprzytomny, cały swój mają­
tek  zapisał nie swojej żonie, ale 
właśnie Cesi, k tóra  nie odcho­
dziła i d łóżka umierającego 

Opinja publiczna tym skan­
dalem była w zburzona, a tłumy 
publiczności, zebrane w dniu 
pogrzebu śp. Jaw orsk iego  są­
dząc, że Cesia zjawi się na po­
grzebie, chciały ją ukamienować. 
Pamiętne jest ówczesne zajście 
na cm entarzu Łyczakowskim, 
gdz:e grad kamieni i patyków 
posypał się na głowę pewnej 
niewinnej majorowej k tórą  wła­
śnie tłum wziął za Cesię.

A  potym w jesieni roku ze­
szłego był skandaliczny proces 
p rzed  ławą przysięgłych. T ry ­
bunał, rozważając tło całej tra- 
gedji, zasądził L iberm ana za 
ledwie na 6 miesięcy więzienia,

Syluicja wyborcza.
Dowiadujemy się w o- 

statniej chwili, że w rezo­
lucji związku odrodzenia 
gospodarczego nie nad­
mieniono nic o usunięciu 
kandydatury po s e lsk  i ej 
d-ra Falkowskiego, acz­
kolwiek z sensu rezolucji 
można o tym wnioskować.

Odrodzeńcy domagają 
się dla siebie 2 mandatów, 
o ileby więc uczyniono 
zadość ich żądaniu, wów­
czas dr. Falkowski usta- 
pićby musiał.

(r.)

Lwów, 30 września

wymierzając mu najniższą karę. 
Równocześnie na wniosek obroń 
cy d ra  Aksera trybunał natych­
miast Liebermana wypuścił na 
wolną stopę.

O ile wówczas L opinja publi­
czna z wyroku tego była zado 
wolona, o tyle w kilka dni póź­
niej zapanowało ogólne zdumie 
nie. W skutek  odwołania się 
p rokuratora  co do niskiego wy­
miaru karv, sąd wyższy we 
Lwowie zmienił Libermanowi 
wyrok na trzy lata i polecił go 
natychmiast zamknąć w wię­
zieniu.

Sprawy tej jednak nie zasy­
piał obrońca dr A kser chcąc 
za wszelką cenę zmniejszyć ka ­
rę Liebermanowi, Odniósł się 
tedy  do W arszawy, ap e k rąc  do 
łaski naczelnika państwa, w sku­
tek  niezwykłego tła, na którym 
Liberman popełnił swój .czyn 
nierozważny,

A gdy spraw a ta przeszła 
cały alembik sprawiedliwości, 
ministerjum dn. 5 bm. postawiło 
wniosek na ułaskawienie Liber­
m ana i darowanie mu dalszej 
kary, co też akceptował naczel­
nik państw a i darował mu dwa 
lata więziennej kary.

J a k  nam donoszą, właśnie 
wczoraj kancelarja cy ./ilna n a ­
czelnika państwa o tej decyzji 
zawiadomiła m in is terum  sp ra ­
wiedliwości

Ponieważ rok kary  L iberm a­
nowi kończy się dnia 4 paźdz. 
br., p rze 'o  dzięki swemu o 
brońcy za pięć dni będzie on 
wypuszczony na wolną stopę,

W reszcie dodać należy, że 
spraw a unieważnienia testam en 
tu  śp Jaworskiego, mocą któ 
rego uniwersalną spadkobier­
czynią została Cesia jest dalej 
rozpatryw aną przez sąd  i jest 
nadzieja, że pozostała, żona 
przecież dojdzie do majątku 
męża.

Ostatnie wiefcl.
(Przez telefon.)

W arszaw a, 30 września.
Dziś o godzinie i i pół po 

poł, komisarz spraw zagranicz­
nych Rosji sowieckiej Cziczerin 
z ł o ż y ł  w i z y t ę  marszałkowi 
Trąmpczyńskiemu i o ib y ł  z nim 
konferencję, trwającą około trzy 
kw adransy  Dziś wieczorem po­
dejmuje Cziczerina bankietem 
kierownik ministerjum handlu 
i przemysłu p. Strassburger.

Londyn, 30 września.
Wojska Kemała posuwają, się 

w dalszym ciągu naprzód One- 
gdaj kemałiści bombardowali 
wyspę Mytyienę Jen . Harrington 
i przedstawiciel Francji udadzą 
się do Angory celem przepro­
wadzenia bezpośrednich roko 
wań z Kemałem.

Londyn, 30 września.
R ząd  angielski odbył 2 go 

dzinną naradę po której skoń­
czeniu ogłoszono komunikat że 
Anglja jest w dalszym ciągu 
zdecydowana nie pozwolić t u r ­
kota na  wkroczenie do Europy 
i bromć Kanaku za wszelką 
cenę

• W a rs z a w a ,  30 w rześn ia .
U rząd  ś led czy  w W a r s z a ­

w ie  w y k ry ł  sza jk ę  oszus tów , 
k tó rzy  w yłudza li  p re n u m e ra ty  
i o g ło szen ia  d la  n ie is tn ie jące ­
go ty g o d n ik a  p. n. „ I lus trac ja  
świato-wa". O szu śc i  wyłudzili  
w  ten  sp o só b  oko ło  10 miljo- 
nów  mkp. N azw isk a  ich są:

O su ch o w sk i,  J e ż y k o w s k i  i O- 
śliński.

W a rs z a w a ,  30 w rześn ia .
S zef  s z tab u ,  gen .  Sikorsk, j 

w c iąg u  o s ta tn ie g o  dn ia  sw e­
go p o b y tu  w A n g lj i  zw ied za  
obóz w  A lw e rsch o t t .  D z iś  wy. 
jedzie  z L o n d y n u  w  drogę 
p o w ro tn ą  do W a rs z a w y .

W a rs z a w a ,  30 w rześn ia .
R a d a  m in is tró w  otrzym ała 

dziś m e m o r ja ł  stowarzyszę!; 
u rzędn iczych , d o m ag a ją cy  się 
s a s to s o w a n ia  osta tn ich  uchwal 
o zaliczkach i p o ży czk ach  ró­
w nież  i do u rzęd n ik ó w  kon­
trak to w y ch  i d y e ta r ju szy .

Ateny, 30 września.
Komitet rewolucyjny wysłai 

do  V en izdosa  depeszę, w któ 
rej prosi go, aby ponownie za­
jął się obroną in teresów Grecji 
na terenie międzynarodowym,

CIĄGNIENIE MILiONÓWKi.
W  dzisiejszym ciągnieniu mi 

Ijonówki los padł na. n r  849.137 
zakupiony w Poznaniu.

Giełda urzędowa.
W a rszaw a ,  29 września, 

D olary  88 25 
F u n ty  sz ter l.  39,000 
Franki franc. 631 ,
Marki niem. 5 .37‘/a 
Kor. czesk ie  279 

„ austr .  12.

S o sn o w iec ,  1 października .
W c z o ra jsz y  k u rs  m ark i nie­

mieckiej w  S o s n o w c u  5.30.

PflHIE CHCĄCE BYĆ ZAWSZE PIĘKNE, 
MŁODE I KOCHANE,

niech u ży w a ją  ty lko  |

KREM. I

, s a l a m h b O“
f i rm y  A. J .  GUTOWSKI

W A R S Z A W A ,
k tó ry  u su w a  b e z p o w ro ­
tn ie  w sze lk ie  n ie d o k ła ­

dności cery . 
S p rz e d a ż  w s k ł a d a c h  
ap tecznych  i perfum e- 

r jach . H u r to w a :
W arsza w a  Mokotowska 31—11 

t e ł .  3 0 3 - 8 7 .
3S86

S  T  A T  U T
miejskiego podatku od zifmi ornej w m. Będzinie na r .  13?

U chw alony na  pos iedzen iu  Rady Mie 
miasta Będzina, dnia 20 go lipca 1922

Na podstawie ar t  21 punk t  4 D ekretu  o samorz 
miejskim z  dn, 4 lutego 1919 r. Nr. 140 i D ekretu  w prze 
cie skarbowości gmin miejskich z dn 7 lutego 1919 r, Nr. |y ' 
wydany zostaje następujący s ta tu t  o miejskim podatku od 
mi ornej w  m Będzinie na rok 1922 r

§ 1. Wszyscy właściciele gruntów ornych łąk > ogroć 
warzywnych w m Będzinie p rzestrzeń  których wynosi po 
pół morgi, opłacają w r. budżetowym na rzecz Kasy Mie;s 
podatek  gruntowy w wysokości 1500 mk od każdej posiad 
morgi ornej ziemi, łąk lub ogrodu warzywnego.

§ 2. Podatek  od ziemi ornej, łąk i ogrodu podlega !
ceniu do Kasy Miejskiej w terminie 14-dniowym od daty 
mania nakazu  płatniczego Niewpłacony w oznaczonym 
po Łatek pobrany będzie drogą przymusowego posty  
wraz z odsetkami za zwłokę i kosztami egzekucy jner 
norm obowiązujących.

§ 3. Reklamacje w sprawie nałożonego podatl 
składać do Mag stratu w ciągu dni 14 tu od daty  c 
nakazu płatniczego. Reklamacja nie zwalnia płatnika u.„z- , 
czenia w oznaczonym terminie miejskiego podatku od ziemi ornej,

§ 4, Upoważnia się Magistrąt do rozłożenia podatku na 
ra ty  w wypadkach wyjątkowych niemożności zapłacenia n a ­
leżności j e d n o ra ’owo /

§ 5. Niniejszy s ta tu t  obowiązuje na rok 1922, mcc obo- j 
w ązującą uzyskuje po zatw ierdzeniu  przez W ładze Nadzorcze 
z dniem należytego ogłoszenia.

M A G I S T R A T
Niniejszy s ta tu t  zatw ierdzony został przez- Ministerstwo 

Spraw  W ewnętrznych, dnia 12 w rześnia 1922 r, za nr ' 4777
Prezydent: R Y P P.

Będzin, dnia 27 września 1922 r.


